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Ogłoszeni. * "ders*
perttowy łub je<*o miejsce 20 hal- 
K ad e tU m  za wiersz petitowy iub 
jego miejsce 8 0  halerz} 
NekroFogia za wiersz pem.. 6 0  hal 
Doniesienia o siubach, zart^zvrwch 
i t  p. wiadomości p o 1 Kor. za wie rsz. 
Drobne ogłoszenia za wrraz 6  ii 
najmniej 6 0  halerzy, Wyr.tzy §fip- 
3zem pismem liczą się podwozie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. pop< łudn. 6  h. z p rzesycą 40 7. 
Nr, poranny 4 h. z przesyłką 6 h- 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.
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Środa, 5 lipca.
d m io n a .  Rzvm.-kat.-. Dzis: Filomeny F . ju tro : Iza­

jasza Pr. — G r.-ka+- Dziś Jewsewya. Ju tro : Anrypiny. — 
3łow. Dziś: Prokopa. Ju tro . Izasława.

Wschód słońca 4 i3 ,  zachód 7’55.
P o c i ą g i  k o l e jo w e  odctiodzą ze L ./ow a z dworca 

głównego, wedle zegara m iejskiego:’ do K rakow a 9'01*, 
911, 3-26*, 7-11. H ’36, 1‘21*, 4 5 1 , do Rzeszowa 4’4ó; do 
Podw ołoczysk 7‘0ó, 11 '31 2‘36* 9’36, lr3 C ; dc P rtem y śla - 
C hyrow a-R yiiianuw a-lw onitza-Jasła : 1041; do Czernio- 
wiec u'51, 9 5 0 (od lipca w święta do Worochty), 3' 16*; 
I I '16, 3-27*; do K ołom yi: 6‘26; do S try ja : 1146; do La- 
w ocznego: 8'06, 3 31, 7*01: do S am b o ra : 9'36, 4’56, l ł '3 t j  
do Ja w o ro w a : 7 31, 6 34; do B rzuchow ic: 6'26 (od 14 
maja do 10 września), 9 06 (świąteczny), 1'06 (świąteczny), 
2'46. o56, t 16, 8’0o, 8’31; dc Rawy: 11 ■51 (niedz.) 8‘06; 
do B elzca: 11-4Ć ; . o janow  •: 7*31, 9’51, 2TJ (14 maja do 
10 września w święta) 3 44 (14 maj- do .0 u rztśnia), 6-34; 
do Szczerca: 2*31 (1 czerwca do 10 września w święta); 
do Lubienia 2*51 (14 maja do 10 września w święta). —•
Pociągi pospieszne op trzone gwiazdką, nocne (od 6 wie- 
czói do 5-59 rano) drukowane czarno.

pniea t biblioteki. O ssolineum  Biblioteka w dn 
uow si ud 9—2; muz mm w d ii puwsz. (prócz poniedziałku 
u 9 -  1 nadto we wtorek i p-ątek Ou 3—5, w niedzielę 11—1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralne 18) w nieuz. 10—1 
w ini powsz. 10—1 za zgtosz. — Muzeum przemyrłowe 
Otwarte w dni powszednie oprócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 0—1. — B.bliot. uriv  ersyte^ka: otw aita co­
dziennie z w yjątkieii niedziel i świąt od g. 3 do IjpoM R  
i od 4 uO 7 w. w sobot} tylko od 8 do 1.1 W niedziele 
otwarta dla zwiedzającej publiczności oc godzii / 10 rano 
do 12 w południe. Biblioteka baw orow sk.egc (Ujejskiego 
21 wtorki ■5rodv, piątki i soooty 4—6 Bibl. Pawlikowskich 
(Tr: ecieg, Majar 5) sroay, soboty i niedziele oć 11-12. 
-  Bibl Politechnik w święto, niew iele poniedziałki od 
11__1 y  jnne dnie 10—1 i 4 -ó. — Biblioteka Tow. Szew­
czenki ful Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. i św. ru- 
skiert). — ’ Eil j- Narodnsgo Do iu (Teatralna 22) v;e w to­
rki środy, piątki, soboty 9—1? 3—6,

W v » u iv  7 s ra J o . Tow. prz>jac,ół sztua pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. , 0—5. O płata oO h., 
w niedz. 30 h.

W  c z a s o w e  Wystawa zbiorowa dziel Wło­
dzimierza Navecza w -alom ? Tow. Sztuk pięknych. Mu­
zeum przem ysłow e). Wystawa nrac Kazimierza Sichuiskego 
w 'alonach 'T ow arzysU a Sztuk pięknych. (Muzeum prze­
mysłowe). ,

i - ;i e  F o i c - f  ł a s t i k o n  w pasażu Hausmana
'■tóiazy premiowane) oc 25 czerwca do 5 lipca do widzr_- 
nią : Szach n-rski we t-wowie. Zajmujące zdjęcia z chwi 
lowe5o Dnhvtu Drze- specyalnego fotografa i zajmująca
ro-SfSSSWSwl*-* - w*?.2 hfn Dziś teatr zamknię.y, J u tr o : „Na-
^  n a j ^ S n S ’ koTiedy. «  4 aktach W Są r lo« .

z s rom adzcnIa . Zgromadzenie 
tygodtnow/Towauysf a Politechnicznego, (inż. H Ma- 
chalski: „O relegiafii bezdn-tu  ).

Wyslwa prsciiTisłowa w Zakopanem.
Już krótki czas dzieli nas od otwarcia naszej wy­

staw y. Na placu wysta\vovrym wrze gorączkow a praca ; 
roboty  budowlane są już na uKończeniu; pozostaje je­
dynie budow a werandy restauracyjnej, kiosku muzyczne­
go, jakoteż uporządkowanie placu i ogrodu.

Cały plac wystawowy, pawilony, restauracya i d ro­
ga z m iasta na wystawę będzie elektrycznością oświe 
tlona. Instalacyę wykona lwowska firma Sokolnieki & Wi­
śniewski, staw iając własną maszynę aynamo-elektryczną 
w tartaku hr. Zam oyskiego.

Przez cały sezon wystawowy (tj. od 15 lipc? do 
końca sierpnia, a ewentualnie du końca września) będzie 
na wystawie w specyalnie na ten cel zbudowanym  kio­
sku muzycznym (mięazy restauracyą a placem tenniso- 
wym) koncertow ać własna orkiestra wystawowa. W dniu 
otw arcia wystawy i w kilku dniach następnych będą 
przygrywać dwie orkiestry.

Komisya zabaw ow a kom itetu w ystawowego przy­
gotow uje cały szereg atrakcyj w formie festynów, za­
baw, gier tow arzyskich na boisku wysiawowem itd. Dla 
dzieci sprow adziła dyrekeya wystawy przedsiębiorcę 
z karuzelem , huśtawkam i, teatrem  elektrycznym etc.

Kilka większych zjazdów i wycieczek już zapo­
wiedzianych. W dniach 12, 13, 14 i 15 sierpnia odbę­
dzie się w Zakopanem  II krajowy Zjazd Ligi Pom ocy 
Przem ysłowej. Delegaci około 80 Tow arzystw  Pom ocy 
Przem ysłowej z całego kraju zaw ta ją  w tym czasie na 
wystawę, Po zjeździe Ligi odbędzie się zlot Sokołów 
okręgu K rakow skiego. Między tut. wydziałem Sokoła 
a  komitetem wystawy toczą się rokow ania o to , aby 
uroczystości zlotow e odbyiy się na boisku i placu w y­
stawowym . Mamy nadzieję, że rokow ania te zostaną 
pomyślnie ku korzyści obu stron zakończone. Ponadto  
projeirtowane Są więKSzt wjrciććz,,! ^(os^bnyini pociąga­
mi) krakowskich i lwowskich tow arzystw  akadem ickich 
i sportow ych, laKoteź zbiorowe wycieczki pojedyńczych 
tow arzystw  Pom ocy Przem ysłowej. Z resztą tegoroczny 
sezon sam dla siebie będzie bardzo ożyw iony; zwła­
szcza K rólestwo —  wobec niespokojnych tam  czasów 
i niepewnych stosunków, będzie bardzo silnie reprezen­
towane.

D la tych wszystkich stałych i przejezdnych gości 
będzie wystawa niewątpliwie wielką atrakcyą. Wysiłki 
ruchliwego komitetu około upiększenia, umilenia i uroz­
maicenia wystawy pozwalają się spodziewać, że z jednej 
strony cały ruch handlowy Zakopanego w pawilonach 
wystawowych, a z drugiej strony plac wystawowy i re ­
stauracya wraz ze swemi wszystkiem i atrakeyam i stanie 
się celem codziennych spacerów całej naszej publiczno­
ści i miejscem ożywionych zabaw.

Szczególną dopraw dy pieczą otacza Dyrekeya wy­
stawy naszych przernystowcow, starając się o wszelkie

65
K saw ery  M aryan.

l ę T s . s s a  © . c l e -
p o  W 1 E Ś U.

ibjczysław  drzwiami trzasnął, ze g { 
nadziejnego, strasznego głosu.

u lpokajato  „ S f Ł y s l a f e
iczął rozum ować na chłodno. Kto me, J zaczeD:
a nie bedzie rrui miał kto podać je. , ,
jaką obofę... Choć uwarzy J M  
się... H erbata jest, -  kasza j - ^ z£ ^ je 
jszcze sporo, a drew m ato... . b, , ,
po drzewo pójść i przepiłowane klocki porąbać...

3rze, pracy mu potizeba! __ hral t-pcii-
Jjechał znów parę wior<. h  roz t ^ ’
o to  Sródz.mie, kiedy powietrze jakuckie trze- 

północy, ściskane chłodem, ąję zimna były je- 
• m  Mieczysła w chacie musiał pilnować ognia 

n i , ‘ bo inaczej tem peratura staw ała się taka, iz

y l K k s t e ? m i ę  a niema w domu - przypom niał 
Mieczysław, ale zaraz zaczął myśleć o czem m-
) k S  stawała Ś,< pk ska, równa.
‘raw dopodobnie step ukraiński w zume o zm io u 
no w ygląda... Zna step w lecie ale gdy on pod 

leży, pewnie ma też dużo uroku.

N a drodze ze Z lotopola do Dębowej może teraz 
sanki simą, i pani Helena jadąc, patrzy na jaskrawe 
smugi zachodzącego słońca, zaścielające step... Ah, 
nie, — toć tam  w marcu często ogrody zasiewają! P a­
mięta, jak pani Aloiza opow iadała, że raz na św iętego 
Józefa po parku z parasolką spacerow ała...

...A listy nierozpieczętow ane na węgie rzucił!... 
Ale po co o tem wspominać! Spłonęły i basta! Na to 
niema rady. Pożałuje i uspokoi się... O  czem to on 
wpierw myślał?... A, o Ukrainie, o tem, że tam teraz 
ciepło i po polach woły za pługami chodzą... Te woły, 
co to  są dodatkiem  do ziemi dla pana Lustachego.

1 am wszystko jest dodatk iem ! W szystko? Nawet 
pani Helena?! Ha! Ha!

Tak, tak , ta  u 'ysoka, wiotka pani z czarnemi oczy­
ma, co tak resknie patrzą, jest też dodatkiem !...

Pan Eustachy żyje nie dla niej, ale dla ziemi, żO' 
na ,co najwyżej -jest miłym pieścidełkiem.

A na cóż do dyabła ta ziemia panu Eustachemu, 
że nie dusze tam m ają wagę a ona? T aka dusza bodaj­
by jak pani Heleny, która stanowi odrębny św iat uczuć, 
myśli, pragnień... ,

N a co mu ta  ziem ia? —  Bo zgłodniały rynek 
odeski potrzebuje pszenicy pana Eustachego i o dostor- 
czeniu jej musi on myśleć... musi siać i zbierać. Taki 
kawał ziemi nie może odłogiem leżeć, bo setki ludzi 
nie miałyby chleba. Gdyby ta  ziemia nie była na jego 
odDowiedzialności, wówczas mógłby nie myśleć o niej 
ciągle, we dnie i w nocy, w podróży i w domu, m ógłby 
zapatryw ać się w cudny świat, akim jest pan: Helena, 
m ógłby żyć wyłącznie życiem z nią. On nie byłby 
wówczas niewolnikiem ziemi, a pani Helena nie byłaby 
dodatkiem . A w ięc?... I tu ...

jak najdalej idące ułatwienia i -udogodnienia; licząc się 
ze stosunkowo droższymi warunkami życia w Zakopa­
nem w sezonie, oddaje tym przemysłowcom , którzy sa­
mi lub przez swych zastępców zjadą do Zakopanego, 
mieszkania w obiąbie rejonu wystawowego po nader 
przystępnych cen ach ; również każdy przemysłowiec za 
okazaniem legitymacyi wystawionej przez dyrekcyę, 
otrzym a wikt w lestauracyi wystawowej po znacznie 
zniżonej cenie.

Ponieważ nie każdy przemysłowiec Dedzie mógł 
osobiście zająć się dozoiem  i ewentualnie sprzedażą 
swych artykułów, przeto Dyrekeya wystawy zakontrak­
tow ała rutynowanych i fachowych kupcową którym daje 
m ieszkanie bezpłatnie i którym  powierza zastępstwo 
firm na wystawie. Zastępcy ci pobieraią od przem y­
słowców jedynie zwykłą prowizyę kupiecką. Również 
i kupcy zakopiańscy na interwencyę dyrekcyi ośw iad­
czyli gotow ość objęcia zastępstw  na tych samych w a­
runkach. Komitet wyjednał rówmeż zniżki kolejowe, na 
podstawie których wystawcy będą o gaca li przewóz ko­
lejowy od swych wyroodw tylko do Zakopanego; z po ­
wrotem odbywa się przewóz bezpłatnie.

. jak nas z Dyrekcyi wystawy informują, m ogą się 
przemysłowcy zgłaszać przez k ik a  jeszcze dni o sta ­
tnich.

W każdym jednak razie pośpiech jest konieczny, 
gdyż na budowę drugiego pawilonu brakłoby już czasu, 
wobec czego lista zgłoszeń dla braku miejsc w tych 
dniach zostanie zamkniętą.

Zakopane. il

\

Wieści z Królesćwa.
Zaburzenia w  Kielcach.

K ielce, (TBK J , Onegda wieczorem rozruchy tu 
przybraiy groźny cnaraiuer. Tłum obrzucił wojsko’ ka­
mieniami i strzelał do niego z rewolwerów. W ojsko d a ­
ło ognia. 5 osób jest zabitych, 6 ranionych. Potem  na­
stąpił spokój.

Zam ordow anie rew irow ego.
W arszawa. (Tel. wł.) W czoraj rano trzej robotni­

cy żydowscy napadli na rewirowego, Aleksandra Awina 
i zabili go strzałami z rewolweru i pchnięciami sztyle­
tu. W iadomość ta wywołała wielkie wzburzenie. O ba­
wiają się wybuchu rozruchów przeciw ży d o m , do cze­
go podburza poheya za pom ocą mnóstwa rozrzucanych 
odezw drukowanych.

Z  © S L i c a .  t n j L .
Wypadki odeskie.

Odesa. (Tel. wł.) Spokój zaczyna zwolna pow-a- 
cać do m iasta; kordon wojsitowy w pewnych częściacn

Kary pctknąl się o pieniek pokryty śniegiem. 
Mieczysławowi poruszyło się w duszy coś bardzo o b o ­
lałego, o czem na godzinę zapomniał.

...Ale nie trzeba, nie trzeba tego dotykać, zabo­
lało, lecz już przeszło, nie należy się zagłębiać.. 1 nad 
Jenisej nie trzeba myślą zahiegać... i na Karę nie... 
Należy wypocząc!

Więc zapatrzył się — odegnawszy przykre myśli —  
w obrazy własne; duszy, a niema tam ani śriegu  ja- 
kuckich obszarów, ani ciemnych wnętrz tajemniczych 
tajg, ni zakopconej iurty, w której spędził już trzy lata 
m ozolnego życia, ani żółtej apatyi Andrzeja, ni brudnej 
ohydy etapów, kióre musiał przejść wszystkie, zanim tu ­
taj przybył.

Widzi Mieczysław siebie, idącego wraz z rzeszą, co 
dążąc naprzód, patrzy w jakąś wielką, jaśniejącą w błę­
kicie gwiazdę, której płomienie, płynąc przez cichą pod- 
rt.ebną przezroczystość, sypią pył zloty na kam ienistą 
drogę, iłum y wyciągają ram iona do drgających b la’ 
slwW i kroczą w zachwycie, w błogości, w ’ upojeniu 
nikt nie zw aza na krew. sączącą się z zranionych o gła­
zy s tó p ; nikt nie widzi, przepaści, otw ierającej stras ne 
,’nętrze, na sk_aju gościńca, nikt nie widzi piętrzących 

się w dali, niedostępnych zwalisk...
Wszystkiej ź re n ic e  wpiry się w jutrznię tęczową, 

z piersi wszystkicn płynie mocny 'hym n wolności, bły- 
i icową sm ugą tryskający w n.ebo. A gwiazda za- 

.łuchana w tę  gorejącą m elodyę płonie, sypiąc swe bla­
ski pod zranione stopy.,.

(C. d. n ) .
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miasta został już zniesiony, wczoraj po raz pierwszy 
pozw olono publiczności wejść do pewnych części portu 
i oglądać spalone i nawpói zapadnięte w wodę okręty, 
k ito m ias t na przedmieściach Odesy ciągle trw a w dal­
szym ciągu rewolta i w nocy z poniedziałku na w to­
rek wojsko zastrzeliło przeszło 50 osób. A resztowano 
też znaczną ilość oficerów piechoty dlatego, że ośw iad­
czyli publicznie, iż w razie powtórzenia się zaburzeń, 
odmow ią posłuszeństwa rozkazom  zwierzchności i nie 
będą strzelali do ludu. Garnizon liczy tu obecnie 50 ty ­
sięcy żołnierza.

P e te rsb u rg . (Tel. pryw.) „Syn O tieczestw a" pisze, 
że w porcie odeskim spalono 18 statków , należących do 

, prywatnych tow arzystw .
P e te rsb u rg . (TBK.) (Dalszy ciąg urzędowego ro ­

syjskiego opisu zajść w O d e s ie ) :
Niepokoje wzmogły się i przerodziły w o tw ar­

ty bunt, gdy pancerny okręt „Kniaź Potiem kin" pojawił 
się u brzegu. Z okrętu wysłano łódź ze zwłokami pe­
wnego m arynarza do brzegu i zwłoki te złożono na 
wybrzeżu, a  na piersiach zabitego „umieszczono kartkę 
z nap isem : „M arynarz Om elczuk, zabity przez oficera 
za to, że użalał się na złe pożywienie". W szyscy ofice­
rowie pancernego okrętu zostali zabici przez załogę. 
Załoga zagroziła, że będzie bom bardow ała m iasto, gdy­
by władze próbow ały usunąć zwłoki, lub zbliżyć się do 
okrętu. Tysiące robotników  zgrom adzny się koło miej­
sca, gdzie złożono zwtoki i gdzie agitatorzy wygłaszali 
podburzające m ewy. Przybył zastępca prokuratora, aby 
wdrożyć śledztwo, lecz zm uszono go do cofnięcia się. 
W edług zeznań pew nego m arynarza, który w nocy 
wpław dotarł do lądu, wypadki na pokładzie „Kniazia 
Potiem kina" miały następujący przebieg : „Kniaź P o­
tiem kin" wraz z torpedow cem  nr 267 wyjechał dnia 
25 czerwca z Sebastopola na ćwiczenia w strzelaniu. 
Dnia 27 czerwca załoga nie chciała jeść mięsa, przy­
wiezionego z O desy, pow iadając, że jest zepsute. Na 
rozkaz kom endanta wyszła cala załoga na pokład, a na 
starszy oficer wezwał tych m arynarzy, którzy chcieli 
jeść mięso, aby wystąpili naprzód. Kiedy większość ma­
rynarzy wystąpiła, począł oficer notować nazwiska tych 
żołnierzy, którzy nie wystąpili. W ówczas ci porwali za 
karabiny, ustawione na pokładzie w piramidy, i nabili 
je. Dany straży rozkaz strzelania nie został wykonany. 
N ajstarszy rangą oficer wydarł jednemu z żołnierzy ka­
rabin i strzelił dw a lub trzy razy do żołnierzy i jedne­
go śm iertelnie zranił. Zbuntowani m arynarze dali salwę 
do oficerow. Poległ kapitan okrętu i kilku oficerów. 
Inni oficerowie wskoczyli do morza i zostali w wodzie 
zabici strzałam i z dział 47 mm. i z karabinów

L onuyn. (TBK.) W edług doniesień prywatnych 
w O desie panuje sponój. P racę na nowo podjęto.

P ary ż . (TBK.) Agencya H aw asa donosi z O o e s y : 
Ruch agrarny, który oDjął gubernie południowe, nie stoi 
w związku z rozrucham i robotniczem i w O desie i Mi- 
kołajewie. Jak  się zdaje, rząd w obu tych miastach jest 
już panem sytuacyi.

Rokosz tloty rosyjskiej.
L ondyn. (Tel wł.) „Daily Mail" donosi z Odesy, 

że w cnwui, kiedy adm irat Krieger podpłynął pod Ode- 
sę, otrzym ały okręty rozkaz, aby strzelały do „Kniazia 
Potiem kina" i zatopiły go. Kanonierzy stanęli wpraw'dzie 
przy nabity ch działach, gay jednak oficerowie dali roz- 
teaz, aby rozpocząć ogień, kanonierzy na statkach o d ­
mówili posłuszeństw a. W tedy Krieger bojąc się, aby ten 
akt n ieposłuszeństw a 'n ie  przeszedł w otw arty bunt, dał 
rozkaz flocie do odpłynięcia ku Sebastopolow i.

W iedeń . (Tel. wł.) „D ie Zeit" donosi z O d e sy  
pod datą  3 lipea (depesza nadana o godz. 8 mm. 40 
wieczorem), ze statek  „G eoigij Pob.euonosiec" znajduie 
się znowu w rękach oficerów, którzy poprzednio n a le­
żeli do załogi. 45 rnarynaizy, jako p rz y w ó u e u w  bantu, 
aresztow ano, a reszcie zatogi pozwolono złozyć na no­
wo przysięgę wierności.

W iedeu . (Tel. wł.) „D ie Zeit" donosi z K onstan­
tynopola, że m arynarze wszystkich rosyjskich statków  
handlowych, k tóre znajdowały się w drouze z ponow  
M orza Czarnego na M orze Śródziem ne, oświadczyli, że 
rozpoczynają bezrobocie i wzbraniają się płynąć dalej. 
S tatek rosyjski wojenny, stojący stale w K onstantyno­
polu, ma zlecenie dozorow ania m arynarzy na statkach 
handlowych rosyjskich, w ładza przecież obaw ia się, że 
ci m ajtkowie połączą się z m ajtkami strajkującycn ok rę­
tów . Rzad rosyjski i obce okręty stacyjne, stojące pod 
K onstantynopolem , boją się, że bunt w Odesie przenie­
sie się pod Konstantynopol, dlatego też forty tureckie, 
strzegące wejścia do Bosforu, tuazież portu w K onstan­
tynopolu, otrzym ały rozkaz zdv, ojenia czujności.

P aryż . (Tel. wł.) „Echo de P aris" donosi z O de­
sy : P artya rewolucyjna usiłowata wywotać bunt na 
wszystkich okrętach floty czarnom orskiej. C hciano  
w S eb as to p o lu  zap ro w ad zić  rząd  prow izoryczny  
i og łosić  rep u b lik ę . Przedwczesny rokosz na „Potiem - 
kinie" zniszczył cały pian. Admirał Krieger dow ie­
dziawszy się o tern, p o w o c ił do Sebastopola, rozbroił 
„woje okręty i rozpuścił na urlop rezerwistów , gdyż ci 
właśnie stanowili żywioł naibardziej socyalistyczno-rewo 
lucyjny. Tylko tym zarządzeniom zawdzięczać rnożna, 
że nie przyszło do większych mepokojow.

P e te rsb u rg . (TBK.) Minister m aiynarki otrzym ał 
następujący tełegiam  o J  adm irała K rieg e ra . Załoga 
okrętu transportow ego „P ru t" pudniosła bunt, wzięta 
kom endanta i oticerów  do niewoli, a sternika zam ordo 
wała. Gdy „P ru t" przybył do Sebastopola, żołnierze za 
rogi oświadczyn swe posłuszeństwo, uwolnili uwięzio­
nych oficerów  i prosili o przebaczenie.

O d esa . (TBK.) Pancernik „Georgij P obitdonosiec" 
który został w porcie, wydał władzom listę przywódców

zrewoltowanych m arynarzy, z których 67 wysadzono na 
ląd. Po kapitulacyi załoga złożyła ponownie przysięgę 
na wierność. Z Mikołajewa przybyło 17 oficerów „Po- 
b iedonosca" którzy po przyłączenia się tego okrętu do 
„Potiem kina" przewiezieni zostali do DofinówKi, skąd 
uuali się do Mikołajewa.

Krąży pogłoska, że jeden oficer, który tam wylą­
dował, zastrzelił się. K om rtorpedow iec „Strem nelny" 
zatrzym ał koło O desy parov'iec angielski „G raniey" 
i zawiózł go do O desy. Przypuszczają, że parowiec ten 
brał udział w rewolcie „Potiem kina", mianowicie, że 
członkowie paityi rewolucyjnej, którzy znajdowali się na 
tym pancerniku, schronili się na parow iec „G raniey".

Ruch rewolucyjny w  armii.
K rólew iec (Tel. wł.). Pism a tutejsze donoszą, że 

w Rydze aresztow ano 13 oficerów rosyjskich 'pod za­
rzutem zdrady stanu. Pom iędzy żołnierzami i podofice­
rami putKów rosyjskich, stojących w Rydze i Libawie, 
przejawia się ruch rewolucyjny.

R okosz w  K ronsztadzie.
P e te rsb u rg . (TBK) W edług najnowszych w iado­

mości, przyszło w Kronsztadzie skutkiem strajku, w Któ­
rym wzięło udział 3000 robotników, do rew olty, k tó ­
rą stłum iono przy pom ocy wojska wojsko użyło przy- 
tem karabinów m agazynowych. Wiele osób bądź padto 
bąoź zostało zranionych.

Ruch konstytucyjny.
Petersburg. (Ag. pet.) M arszałkowie szlachty T tu- 

beckij i Gudowicz przyjęci zostali na audyencyi u cara 
i wręczyli mu m em oryał, podpisany przez 26 m arszał­
ków szlachty.

~;,Praw. W iestnik" donosi, że m em oryał ten zaw ie­
ra przystąpienie do oświadczenia zastępców  ziemstw 
i miast, przyjętych na audyencyi u cara dnia 19 czerw­
ca, celem pokojow ego załatw ienia przesilenia. M emoryał 
wskazuje dalej na niebezpieczeństwo, jakie wypływa 
z dalszego trwania rozłamu mięazy kraiein a rządem 
i dom aga się jakriajiychlejszego zaprowadzenia zapow ie­
dzianych reform i zwołania przedstawicieli narodu, coby 
przywróciło w kosyi spokój Lar wyraził sym patyę swą 
dla treści memoryalu i dodał iż spodziewa się, że już 
tymi dniami przedłożony iriu zostanie badany przez Ra­
dę mmisiruw projekt Butygina.

P rzeb ieg  m obiiizacyi.
Kijów. (TBK.) W śród powołanych rezerwis ów 

jest tylko bardzo m ało żydów. O biega pogłoska, że pe­
wna liczba żydów, którzy mieli być powołań., uciekia 
z miasta. W różnych częściach miasta przyszlo przytem 
do rozruchów.

Składy wódki i kawiarnie zrabowano. Rezerwiści 
obili kilku komisarzy policyi. jeden rezerw ista został 
śm iertelnie zraniony,.; Spokój przywrócono.

P e te rsb u rg . (TBK.) Jak dzienniki donoszą, mini 
ster womy gen. Sacnarow  powołany zostanie do Rady 
państwa, a ministrem wojny mianowany będzie generał 
Rediger.

P e te rsb u rg . (TBK.) Pet. Agencya jest upoważnio­
na do oświadczenia, że wiadom ość pisma „kusskij Li 
stok" z dnia 27 z. ni. o powszechnej mobilizacyi, m a­
jącej obj^ć także Petersburg, była niepraw dziwa.

W O W A .
Z aw ie sze n ie  b ro m ?

Nowy Jo rk . (TBK. ) jak dzienniki donoszą, osoby 
z otoczenia R oose\eka sądzą, że istnieje nadzieja, \ź z a ­
w ieszen ie  b ron i m oże już za k ilka dni dojdzie do 
sk u tk u .

Z placu boju.
P e te rsb u rg . (Pei. Ag.) Liniewicz telegrafuje pod 

datą onegdai^zą: Nieprzyjaciel podjął kroki zaczepne
w pobliżu Haiiungszen, cofnął się iednak, natrafiwszy 
na opór naszych przednich stiaźy.

N iedobitk i floty rosy isk ie j.
A den. (TBK.) KrążowniK rosyjski „k io n “ , płyną­

cy do Odesy, przybył tu. Na pokładzie jego znajduje 
się 60o osób, które krążownik w yratow ał z francuskie­
go parow ca ,,C hodore“ , rozbitego w pobliżu przylądka 
Guardafui. ,,R''on“ nabierze tu węgla i potem odpłynie 
dalej do Dżibutti.

Nowy p an cern ik  japoński.
Londyn. (TBK.) W fabryce okrętów „Y arrow " spu ­

szczono na wodę pancerirk „K atori", największy z do­
tychczasowych okrętów  japońskich.

R a d a  pańs tw a .
W iedeń. (TBK.) Na w siępi'1 wczorajszego posie­

dzenia prezydent ministrów bar. Gautscli i minister ośw ia­
ty Hartel odpowiadali na szereg interpelacyj. Między 
innemi minister Martel odpowiedział na iriterpelacyę 
w sprawie założenia girnnazyum żeńskiego i wywodził, 
że zarząd oświaty przedewszystkiem może tylko udzie­
lać subwencyj państwowych tym wyższym szkołom żeń­
skim, które odpow iadają ogólnym potrzebom szerokich 
mas ludności. Zaś wobec faktu że zarząd oświaty o b e ­
cnie nie ma -roukow  do dyspozycyi, aby przynajmniej 
w przybliżeniu odpowiednio popierać wyż wspomniane 
liczne szkoły wyższe, nie może on udzielać subwencyj 
gimnazyom żeńskim, ani przystępow ać do ich zakładania.

Następnie p. Płaczek uzasadniał swój wniosek na­

gły, aby natychm iast traktow ano spraw ozdanie kum is/i 
przemysłowej o uzupełnieniu noweli przemysłowej . aby 
wybrano nową komisyę, która ma pozostać w perma- 
nencyi celem obrad nad tą spraw ą, nawet po zam knię­
ciu sesyi Rady państwa.

Minister handlu Cali oświadczył, że me należy się 
spodziewać załatwienia prac, przydzielonych komisyi 
przemysłowej, przed upływem obecnego ustawodawczego 
okresu. Wniosek nagły wyszedł z inieyatywy parlamentu, 
a rząd nie widzi powodu zajm ować zasadniczego stano­
wiska przeciw wnioskowi, przyjąwszy wypadek, że obie 
Izby zgodzą się na to  załatwienie sprawy. Minister 
wątpi, czy zastosow anie ustawy z r. 1867 do tei no­
weli jest pod względem praktycznym stosownem , czy 
przyspieszone obrady dadzą ręKojmię koniecznej dokła­
dności prac we wszystkich gałęziach ż^cia przem ysło­
wego.

Po zamknięciu dyskusyi przemawiali jako mówcy 
generalni Schónerer przeciw, Płaczek za, poczem nagły 
wniosek przyjęto i przystąpiono do porządku dziennego, 
t. j. spraw  nietykalności poselskiej.

W iedeń. (TBK.) W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia Izba po załatwieniu kilku spraw , dotyczą­
cych nietykalności poselskiej, przystąpiła do dyskusyi 
nad przedłożeniem rządowem  w spraw ie zniżenia kate- 
goryi podatku dom ow ego dla kilku m iast, a między 
niemi i dla Krakowa.

Minister skarbu dr. C o s e 1 oświadczył, że prace 
przedwstępne około ogóinej reform y podatku dom ow ego 
są w pełnym toku i jest nadzieja, iż w przyszłym roku 
Izba będzie m ogła przystąpić do jej kodyfikacyi (Żywe 
oklaski.) W końcu prosił minister Izbę o przyjęcie 
przedłożenia.

Fo dalszej dyskusyi obrady przerw ano i przystą­
piono do dyskusyi nad wnioskiem nagłym p. Steina 
w sprawie zerwania wspólności z W ęgrami

P. S t e i n ,  motywując swój wniosek, atakow ał 
gwałtownie rząd i zarzucał prezydentowi gabinetu bar. 
Gauischowi dwulicowość. W skazał na pismo odręczne 
cesarza do bar. Fejervarj 'ego, w którem  monarcha 
oświadcza, że chętnie przyjmie propozycye większości 
Sejmu w ęgierskiego co ao  uregulowania wewnętrznych 
stosunKÓw z Austryą. Dzienniki donoszą zaś, że bar. 
Pejervary przyrzekł opuzycyi znaczne koneesye na polu 
woiskowem. Mówca dom aga się, aby prezydent gamne- 
tu złożył oświadczenie w spraw ie stosunku rządu austrya- 
ekiego do węgierskiego, a w końcu uderzył w ostrych 
słowach na p. D erschattę, że zaniedbał swój wniosek, 
oraz komisyę, w ybraną dla tego wniosku.

Prezydent gabinetu bar. G a u t s c h podniósł, iż 
oświadczenie, jakiego dom aga Się od niego p. Stein, 
złożył już w czasie dyskusyi nad wnioskiem naglącym 
p. Schoenerera. W dzisiejszej dysKUsyi me byłby brał 
już udziału, gdyby nie pewne uwagi i ataki ze strony 
p. Steina. W spraw ie zaproszenia ministra wojny do ko- 

1 misyi wojskowej, celem złożenia i wyjaśnień, mowcs 
wskazuje, że ustaw ow o m inister w'ojny nie ma ani obo ­
wiązku, ani prawa pojawiać się w Komisyi. N ietylko 
więc minister wojny nie może uczynić takiem u za p ro ­
szeniu zadość, ale mówca, jako prezydent gabinetu, nie 
doręczy mu takiego zaproszenia. (Prze-yw ania na ła ­
wach W szechniemców.)

Mówca wyraża ubolewanie z powodu mowy p. 
Steina, która wcale nie przyczynia się do podniesienia 
powagi i znaczenia tej Izby, a wśród dzisiejszych s to ­
sunków komecznem jest właśnie, aby ta  miała pow agę 
i znaczenie. (Żywe oklaski, przerywania u Wszechniem- 
cow) Rząd od czasu ob.ęcia steru nawy państwowej, 
nigdy me odmawiał lzoie należącego jej szacunku.

Dalej odpiera mówca zarzut p S teina o dwulico­
wość. i wzywa go, aby powiedział, k .ed j m ów ca ode­
grał rolę dwulicową. Zawsze —  rzekł br. G autsch —  
oświadczenia moje były lojalne i otw arte i nadal zawsze 
tak sam o czynić będę (Żywe oklaski i przerywania 
u W szecnnicm^ów). Nie jestem skłonny przyjm ować po­
dobnych słów, bez względu na to, z którejby one po ­
chodziły strony. (Oklaski, przerywania u W szechniem­
ców). Na każde pytanie, zwrócone do mnie, zaw sze od 
powiadałem w odpowiednim czasie i w odpowiedniej 
formie Czy to  są frazesy, czy me, o tem ma rozstrzy 
gać większość. (Przeryw ania u W szechniemców)-

Przewodn.czący wzywa do porządku p. Schoene­
rera, który ciągle w o ra : Co rząd myśli o stosunku
Austryi do W ęgier?

Br. G a u t s c h  ośw iadcza dalej, że rozum ie się 
sam o przez się, iż nie jest rzeczą rządu osądzać, czy 
to  jest zwyczajem w parlam encie, aby korona była wcią­
ganą w taki sposób do dyskusyi, jak to  uczynił p. Stein, 
ale rzeczą moją —  rzekł mówca —  jest jak najsilniej 
odeprzeć te ataki, które muszą oburzyć każdego dobre­
go patryotę austryackiego. (Oklaski). P roszę rozważyć, 
jakie wrażenie może wywołać taka m owa poza tą  Izbą. 
(Potakiwania). Sadzę, że nie może to  wzmocnić na­
szego stanow iska i że pouobna droga nie prowadzi 
do celu.

P. Schoenerer w o ła : Rozwiązać stosunek z W ę­
grami !

Br. G a u t s c h ,  kończąc : W przekonaniu, że ta
droga me prowadzi ani do celu, ani do zwycięstwa, 
proszę o odrzucenie nagłości tego wniosku. (Żywe ok la­
ski, zaprzeczenia na lawie W szechniemców).

Po dalszej dyskusyi, w której zabierali głos pp. 
Offner. UeiaCtiatta, Pernersiorfer, nagłość wniosku od ­
rzu con o. Na tem  p o sied zen ie  z a k o ń czo n o , następne dzis.

K oło polskie.
Wiedi.m. (Tel. wl.) Wczoraj w ieczorem  od g. 8 

do 11 odbyło się posiedzenie rvota polslues o, Na pier 
wszym punkcie jjorządku dziennego była spraw a posła  
Szajera. Ponieważ okazała się potrzeba dalszych badań,

\
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odroczono spraw ę celem bliższego ;ej zbadania. N astę­
pnie przyszła pod obrady spraw a traktatu handlowego 
ż Niemcami. Uchwalono głosow ać za traktatem  i poru- 
czono komisyi parlam entarnej, aby zadecydow ała, w ja­
kiej formie przedstawić wnioski posła G ląbińskiego, co 
do rozszerzenia klauzuli o sąaach polubownych, w- sp ra­
wie wydalań, taryf kolejowych, oraz zniżenia cła na że­
lazo surow e. P. Głąbiński zastrzegł się przeciwko temu, 
aby poruszano przytem  spraw ę stosunku Austryi do 
Węgier, gdyż ntj mamy wiele do zawdzięczenia Wę­
grom  na polu interesów rolniczych.

Generalnym mówca naznaczono posła Garapicha, 
ale pozwolono rówmież innym posłom głos zabierać.

Nastąpiła wreszcie poufna dyskusya nad kredyta­
mi na koieje alpejskie.

Sprawy parlam entarne.
W iedeń. (Tel. wł.) W dniu u czorajszym korni, ya 

parlam entarna Koła polskiego odbyła konterencyę \  pre­
zesem ministrów br. Gautschem w sprawie postulatów  
krajowych. N arady komisyi z prezesem ministrów trw a­
ły oardzo długo i zostały uznane za ściśle poufne. 
Z pewnych atoli okoliczności pobocznych można wnio­
skować, że konferencya nie wydała dodatniego rezulta­
tu dla postulatów  krajowych- N atychm iast bowiem po 
zakończeniu konferencyi pomiędzy kom isyą parlam en­
tarną a prezesem gabinetu, prezes Koła polskiego zwo­
łał na wczoraj posiedzenie Koła polskiego, na którem  
to posiedzeniu kom isya parlam entarna złoży Kołu ra ­
port o  rokowaniach prowadzonych z rządem.

Z kom isyj parlamentarnych
W iedeń, ( i ’BK.) Komisya ctowa ucnwahta ustawę, 

upoważniającą rząd do przedłożenia prowizorycznych 
traktatów handlowym z Śzw ajcaryą i Bułgaryą.

Komisya podatKowa ukończyła w obecności mini­
stra P iętaka dyskusyę generalną nad ustawą o ulgach, 
będących w związku z ustaw ą o  włościach rentowych 
w Galicyi. Dziś zacznie się dyskusya szczegółowa.

W iedeń. (TBK.) Komisya prasow a załatwiła wczo­
raj §§ 1 7 :-2 1  i § 24 ustawy prasowej.

Deputacya z SoKala do rządu.
W iedeń . (Teł wł.) W dniu wczorajszym pojawiła 

się w Izbie poselskiej deputacya z Sokala, którą p ro­
wadził poseł Wincenty Kramski. D o deputacyi między 
innymi należeli ks. rzymsko-Katoi. Gontkiewicz i ksiądz 
grecko katol. infułat Lewicsi. Prowadził ow ą deputacyę 
do ministrów poseł prof. dr. Stanisław Starzyński. D e­
putacya przybyła do W iednia celem dom agania się od 
rządu, aby nareszcie w ybudował obiecywany od lat 12 
budynek dla seminaryum nauczycielskiego męskiego, tu ­
dzież, aby rząd założył w Sokalu szkołę średnią. De- 
p jtacy a  oyła u prezesa Koła polskiego Wojciecha hr. 
Dzieduszyckiego, u m inistra Galicyi dra P iętaka, u mi- 
n.stra oświaty dra H artla i u ministra sKarbu ara  Kosla, 
Wszyscy ei dygnitarze przyrzekli deputacyi, że żądania 
jej rozpatrzą i wedle m ożności załatw ią.

Zamach sam obójczy B rody’ego.
W iedeń , (^e l. wł.) Znany bardzo i utalentowany 

pisarz węgierski A leksander Brody, strzelił przedwczoraj 
do siebie w serce na Sem m eringu. Rana jest bardzo 
ciężka. Brody’ego przewieziono wczoraj dc Wiednia 
i umieszczono w szpitalu powszechnym. Przyczyną tego 
Kroku jest zupetn) rozstrój nerwowy. A leksander Brody 
liczy lat; 42 i cieszy się wielką popularnością w społe­
czeństwie wągierskiem

P rzeciw ko biernem u oporow i na W ęgrzech.
B udapesz t, (TBK.) „M agyar N em zei" p isze  o z a ­

p ow ied zian ym  o p o r z e  m un icyp iów  w w ykonyw aniu  agend  
P °ra c zo n eg o  zakresu d z ia ła n ia : Jeżeli który z  urzędni­
ków  od m ó w i sw ej in te r w e n c i  w ściąganiu  pod atk ów  
> poborat- rekruta, to  z o r a n ie  su sp en dow an y  a w |e g o  
uiiejsce  zam ian ow an y  o ę a z ie  substytu t, ew entuairue zaś  
lu n k cy t je g o  ob ejm ie  urzędnik m inisteryalny luo adm i­
nistracyjny. Jeżeli d o b ro w o ln ie  z ło ż o n e  podatki nie będą  
przesłane rzą d o w i, lecz  d ep o n o w a n e  w banku, to  izą d  
b ę a z ie  term su m am i rozp orządza ł. Jezel. sum a nie z o ­
stan ie  d ep o n o w a n a , to  o d n o śn y  tunkeyonaryusz będzie  
oskarżony o  SD rzeniew ierzen ie. T ak  w ięc  w każdym  ra­
z ie  p ań stw u  p rżyid ze w p osiad an ie  należnych mu sum , 
a uchw ały  K oniuatów , naw ołu jące  d o  oporu , nie osią g n ą
zamierzonego celu.

U pały w  W iedniu.
W iedeń. (Tel. v,ł.) W ciągu dnia wczorajszego 

wskutek olbrzym iego upału, jaki panuje w mieście, k ro­
nika policyjna do godz. wpół do siódmej wieczór z„ 
notow ała 6 wypadków porażenia słonecznego na ulicach 
miasta.

Wybuch w  kopalni.
Opawa. (TBK.) W P olsk iej Ostraw ie (w Ks. Cie- 

szyńskiem. P Red.) n astąp iła  w skutek wybuchu gazów 
wielka katastrofa. D otąd w ydobyto 9 zwłok 1 robo t­
nik jest ra m o m . P ra w d o p o d o b n ie  w szybie znajduje się 
jeszcze idlku roDOtników.

W iadom ości k rak o w sk ie .
Kraków (Tel. pry w.) Dyr. Solski dziś iedzie do 

W arszawy celem skom pletowania pers^naL  teatru miej­
skiego i p o ro z u m ie n ia  się z autoram i. W' sierpniu wróci 
do Krakowa na staty pobyt.

Zjazd K óiek rolniczych.
T arn o p o l. (Tel pry w ). W dalszym ciągu dysku- 

syi nad sprawozdaniem , przemawiali ria wezorajszem 
posiedzeniu pp. Wojnar, Głowacki, Stapiński, Adamski, 
Jarosz, G orczyca i Wójcik, którzy domagali się aby za­
rząd poczynił starania,, żeby żandarm erya nie przeszka­
dzała w rozszerzaniu pożytecznycn Książe* na odpustach.

Dalej żalili się, że akcya w sprawne zakładania kas 
RaiffeisenowsKich jest nadzwyczaj słaba, domagali się 
poczynienia starań o poczty i podnosili, iż pożąoanem 
jest poczynienie kroków  w spraw ie uzyskania pożyczek 
z banku Krajowego.

Nastąpiła przerw a obiadow a. Podczas obiadu wzno­
sili toasty pp. Cielecki, Mantyl, dr. Steczkowski, Ma- 
gryś, Magun, W ąsowicz, G łowacki, Dmąca i Zinciak.

Po obiedzie przystąpiono oo dalszych obrad. Dr. 
O a r g a s przemówił intifeniem Tow. Ludoznawczego 

P. S i a p j ń s k i, stw ierdziwszy ludowy charakter 
Tow. Kółci rolniczych, żądał wyciągnięcia z tego kon- 
sekwencyj do starania się o subw eneye równe tym, ja­
kie otizym ują Tow. gospodarcze i rolnicze. Daiej do­
magał się używania sił miejscowych do lustracyj i na 
zjazdy. Imieniem jw . gospodarskiego przemawiali pp 
C i e l e c k i  i C i e ń s k i. N a zarzuty podniesione pod­
czas dyskusyi odpow iadał referent dr. Br. D ulęba. Na 
■n niosek komisyi rewizyjnej uchwalono udzielić Zarządo­
wi absolutoryum  i wyrazić mu podziękowanie, a ustę­
pującemu dr. Szewczykowi w yrażono uznanie.

N astąpiły potem  wyDory.

P aryż . (TBH.) Izba przyjęła cały projekt ustawy 
o  rczdziai s kościoła i państwa 341 głosam i prze- 
Ci w 233.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l e t i c z u e  (z obserwato-

ryum astronom . Politechniki) w d. ■ hpca b. r.:
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U w a g a :  Rano deszcz, później pogoda przy 
zmiennem zachmurzeniu.

P r o g n o z a  n a  d z i ś .  P ogoda przy zmiennem 
zachmurzeniu.

— Na ofiary wojny w  K rólestwie Polskiem , w ad- 
mmistracyi „C zasu" złożono dotąd 41 .715  k. 35 h.

—  W ybory prezydyum  m iasta. Co do wyporu wice 
prezydentów m iasta, dotychczas jeszcze niczego nie po­
stanow iono. W kołach mieszczańskich istnieje zam iar 
popierania kandydatury dra Lisiewicza na 1 wiceprezy­
denta, a p. Ciuchcińskiego na li wiceprezydenta.

W hotelu francuskim odbyły się wczoraj wieczo­
rem  narady opozycyi. O brady miały charakter ściśle 
poufny.

—  W ystawa przem ysłow a w Zakopanem . Z Dy-
rekc.yi W ystawy komunikują nam • W ydział krajowy 
przyznał W ystawie w  Zakopanem  Subw encyę w kwocie 
3000  koron z tem zastrzeżeniem , że szkoły krajowe 
RffiiS °yd ns W ystawę bezjnatnie przyjmowane. W obec 
krótkiego czasu, dzielącego nas od otw arcia wystawy 
(dnia t5  lipca), zapraszam y tą  drogą wszystkie szkoły 
krajowe do bezpłatnego ooeslania W ystawy. Zgłaszające 
się szkol} otrzym ają odw rotnie wszelkie infcrmacye.

Z ap isy  do I klasy w I szkole realnej lwowskiej 
(ul. Kamienna 2) odbyw ać się będą dnia i 4 b. m. od 
godz. 3 — 6 Zgłaszać się mają rylko ci uczniowie, k tó­
rzy m ieszkają w śródm ieściu, w 1. i IV. dzielnicy. Egza­
min wstępny rozpocznie się dnia 15 b. m. o godzinie 
10 rano.

—  Postulaty urzędników  państw ow ych. Ponieważ 
ostatnie telegram y donoszące o powziętej przez Cen­
tralny Związek Stow arzyszeń urzędników państwowych 
w wsedn.u na dniu 154 czerwca br. uchwale co do wli- 
czalnosci dodatku antywalnego do em erytury i zniżeniu 
40  lat służby na lat 35, pyły nie dość dokładne, poda­
jemy do w iadom ość inteiesow anych, że uchwały te 
op iew ały :

1. Walne -zgromadzenie Centralnego Związku Sto 
warzyszeń urzędników państwowych, liczącego 41 989 
członków, zgadza się na wliczalność dodatku aktywalne- 
go klasy iV-tej do em erytury, przyjmując staw iane przez 
rząd warunki i prosi, aby dotyczące przedłożenie jak naj- 
rycnlej stało  się ustawą.

Stan urzędniczy wita zarazem  radośnie zam iar rzą­
du zniżenia czasu służby z 40 lat na lat 35 i spodzie­
wa się, że przeprow adzenie tego dla samej służby ko­
rzystnego projektu, wprow adzonego już od dawna 
w wielu instytucyach i autonomicznych wtadzach z po ­
myślnym skutkiem jak najrychlej nastąpi.

Za przyjęciem tego wniosku oświadczyło się 169 
na 192 głosujących.

2. Niezależnie od tego uchwalono jednogłośnie re- 
Z'4ucyę, wzywającą rząa, żeby czas służby zniżył z lat 
40  na lat 35.

Przy tej sposobności podnieść należy z przykro­
ścią fakt, że z Galicyi, jakkolwiek największego kraju 
koronnego, było tylko reprezentow ane Stow arzyszenie 
państwowych urzędników rachunkowych 4 głosami, pod­
czas gdy mniejsze prowineye, jak : Istrya, Tyrol, miały 
przeciętnie po 30 głosów.

Zam ach na autonom ię. W „Kuryerze Stanisła­
wowskim " z dn.a 2 b. m. zamieszczony jest artykuł 
p. t. „W ybory do Rady pow iatow ej", z k tórego dow ia­
dujemy się, 2e wybory te  częściowo już się odbyły, 
a co bardziej, iż z jednej z grup do wyboru upoważnio­
nych, wybrany został także pomiędzy innymi starosta 
tamtejszy p. Prokopczyc. Ale zostawmy głos ternu o r ­
ganowi prowincyonalnemu, a to  dla zwrócenia uwagi 
innych także pism prowincyonalnych, jak lekkom yślni.

szafują nieiaz pasowaniem na stanowiska autonomiczne 
osobistości do tego najmniej powołane, a nawet takie, 
którym  prawo do piastowania ich wcale n.e przysługuje. 
O to  słowa „Kuryera S tanisław ow skiego":

„We środę wybierała grupa najwyżej opodatko­
wanych. G rupa ta wybierała dotąd 2 członków, byli ni­
mi pp. Edmund Rauch i Selig Rubinstein. Gbecn.e na 
grupę tę wypadło wybierać 6 członków'. Wybranymi zo ­
stali prawne jednogłośnie: Liebermann Filip, Pilecki M a­
teusz, Prokopczyc Juliusz, Rauch Edmund, Rubinstein 
Selig i Sussmann Szulim. Z grupy tej charakterysty­
cznym jest wybór radcy dworu i starosty  p. Prokopczy- 
ca. W ybór ten jest przynajmniej częściowem uznaniem 
ze strony iudnośti m iasta i powiatu dla wielce zasłużo­
nego naczelnika powiatu p. Prokopczyca, który bez­
ustannie daje dowody swej staranności i pieczołowitości 
około dobra i rozwoju caiego powiatu, nie wyłączając 
i Stanisławowa. Zaznaczam y przyiem, że W'ybór ten 
spotkał się z ogólnem uznaniem ".

Pom ijając już niesmaczną reklam ę dla p. starosty 
Prokopczyca, musimy zauważyć, że wybór taki jest 
poprostu „curiosum " i jeżeli nie wiedzą o tem wyborcy 
z grupy najwyżej opodatkowanych, to  powinien o tem 
wiedzieć „K uryer Stanisław ow ski", że urzędnikom poli­
tycznym w ogólności, a staroście w szczegómuści, nie 
przysługuje jjrawo biernego w’yboru do ciał autonom i­
cznych. Powinien o tem zresztą najlepiej wiedzieć sam 
starosta , jako stojący, a raczej stać mający, na straży 
prawidłowości dokonywanych wyborów. Możemy tylko 
przypuszczać, że panu staroście nic o  tym fakcie nie 
jest wiadom em, inaczej bowiem wyboru ofiarowanego 
me p rz y z b y , bo przyjąć go zresztą nie może.

Inna rzecz co do „Kuryera S tanisław ow skiego", 
który zbyt często podkreśla swój charakter pairyoty- 
czny, ażeby można posądzić go o lekkomyślną nieświa­
dom ość przy udzielaniu sankcyi temu faktowi. P rzy­
puszczać m jsim y zatem , że zachodz tu coś więcej po­
nad wydarzającą się czasem w redakcyach dorywczą 
nieopatrzność, Chyba tygodnik prowm cyonalny zdaje so ­
bie dokładnie spraw ę z doniosłości takiego wyboiu, 
a w takim razie solidaryzuje się z taką akcyą w ybor­
czą, jeżeli zaś tak jest, to przykłada ręki do dzieła, 
k tórego nie możemy inaczej nazwać, jak „zamachem na 
autonom ię". Czekamy zaprzeczenia.

—  B ank parcelacy jny  we Lwowie przeniósł biura 
swoje do domu własnego przy ul. Biajerowskiej 1. 11 a.

— O s trz e ż e n ie . Zarząd BiDlioteki słuchaczów m edy­
cyny zawiadam ia, iż jakiegoś p. Bruhniewskiego, zbie- 
ta jącego  składki na uDogą rodzin ę, złożoną rzekom o 
z 9-ciu osób, nikt zczłonK Ó w  biblioteki nie zna, ani go 
nie upowrażnił do zbierania d atk ów  na tel cel.

—  N adzw yczajne w alne zg ro m ad zen ie  S tow arzysze­
nia katolickiej młodzieży rękodzielniczej „Skam " we 
Lwov'ie, w spraw ie budowy i z nią złączonych spraw', 
odbędzie się w niedzielę 16 lipca 1905 w sali Stow. 
„S kały11. .

— S am obó jca  czy m o rd e rc a ?  Wczoraj rano areszto ­
wano przy ul. Krakowskiej I. 17, W ładysława Czerne­
ckiego, pod zarzutem , że chciał zastrzelić z rewolweru 
m acochę swą, handlarkę pieczywa, Stefanię Kleinwistową. 
Czernecki tłumaczył się w policyi, że nie chciał nikogo 
m ordow ać, ale zamierzał pozbawić siebie życia. Śledz­
two wyKaże, co właściwie jest prawdą.

—  Z b łą k a n e  dziew czę. Bawiąca chwilowo we Lwo­
wie p. Sara N ussdorf z Ożontli, poszukuje swej piętna­
stoletniej wmuczki Bas. S teinbeig, która zpłąkała się 
w mieście przed trzem a dniami i do tei chwili nie zdo­
łano jej odszukać. P. Basia jest średniego w ziostu błon 
dynką, ubraną p o  miejsku.

— S ta jn ie  u liczne. W najpiękniejszych punKtach 
śródm ieścia, a więc n. p. na rogu ul. 3-go Maja i M ar­
szałkowskiej. u zbiegu ulic Kraszewskiego i S łow ackie­
go (obok pomnika Goluehowsrdego), w ul O ssolińskich 
i Kopernika autorrieaon} lwowskie mają swe stanow i­
ska. Podczas ostatniej zimy niewtajemniczony wielbiciel 
pomnika Goluchowskiego dziek. mrokom mógł nie p rze­
czuwać bliskiej obecności drynd lwowskich, których wła­
ściciele zwykle zakrapiali się „m ocną" lub w iadom ościa­
mi z „Wieku N ow ego". Za to  obecnie, gdy słońce Dra­
ży, jak pod zwiotnikam i, już na kilkadziesiąt kroków 
uderzaja go zapachy specyficznie stajenne. Ze zdziw ie­
niem ogląda się, szukając źródła i o to  spostrzega, jak 
pom ocnicy pp. dorożkarzy czyszczą dorożki, myją ko­
nie tak swobodnie, jak w słynnych „salach" Augiasza. 
Brud z dorożek, nieczystości końskie, bardzo „troskli­
wie" zm iatane przez funkeyonaryuszów' sław. m agistratu 
raz na parę dni. pozostawiają niezatarte ślady, ro też 
często widzieć można sm ętne jeziorka nieokreślonej b ar­
wy, ale za to  bardzo określonej woni, obram ow ane grud­

ami znanego kształtu... 7 ak jest w tych naipryncypal-
mejszych punktach, co się dzieje na innych, podrzędniej­
szych ulicach, o tem lepiej zamilczeć.

Jest to  rzeczą w prost niesłychaną, aby dorożka­
rzom i ich pom ocnikom  pozostaw ioną byk taka sw o­
boda urządzania sobie z ulic i placów publicznych nai 
bardziej uczęszczanych, takich „stajni podręczny cli" 
zatruwających i iak już mocr.o zdezelowane powietrze 
srodm ieśca . S ąd źm y , ze m agistrat, powodowany choćby 
nieco m n i s z ą  odległością om aw.anych terenów  od swej 
siedziby, mź owej „słynnej" saazawki w Parku Kiliń­
skiego, zajmie się tą  spraw ą i wyda odpowiednie za- 
r dzema, aby położyć kres tym nadużyciom, stawiają 
cym stolicę kraju na równi z  iakąś prowincyunalną 
„dziurą".

„K ronika w  obrazach". Pod taklrn tytułem w y­
chodzi od paru miesięcy we Lwowie pKempo obiazKo- 
we, niewuadomo dla kogo i poco wydawane. Z podpi­
sów pod rycinami, przeważnie slabemi i nitdbale odbi- 
janemi, możnaby przypuszczać, że chodzi głównie >



4 „S Ł O M O  POLSKIE" Nr. 307 śrooa 5 lipca 1905.

klam ę dla jednego z tutejszych zakładów  graficznych. 
Zauważyliśmy na tych rycinach jeden szczegół charakte­
rystyczny, że wciskowi różnego rodzaju, m ają szable 
przy p r a w y m  ( ! )  d o k u . Pow tórzyło się to  i w  o sta t­
nim numerze.

—  Z guba dzieci. W, porze letniej znikanie dzieci jest 
na porządku dziennym. N iem a dnia prawie, żeby któryś 
z ojców lub matek nie zgłaszali się na policyi, szuka­
jąc swych pociech, których nie umieli w domu Dopilno­
wać. W czoraj znów zgłoszono zgubę dwojga dzieci. O to  
w ul. Szeptyckich 1. 48 zgubi! się 5-letni synek Józefa 
Błażeja szewca, z zakładu zaś D zieciątka Jezus zniknęła 
5-lem ia Adolfina Bayer. Zguby te  smutnie św iadczą 
o opiece loztaczanej nad dziećmi. 1

- -  K ro n ik a  policyjna. Za nieostrożną a szyDką ja­
zdę ul. Kazimierzowską, pociągnięto do odpow iedziano  
ści Stanisiaw a Piwkę, woźnicę z Sygniówki. —  Czela­
dnik bednarski Marcin Sikora, posprzeczaw szy się z b e­
dnarzem Edwardem  MlodnicKim, poranił go młotkiem 
w głowę. —  Rozwozicie! nafty ze sklepiku Chaima Ro- 
senblatta, Andrzej Laurenczyk, poinkasowal od odD-or- 
ców pieniądze za naftę i sprzeniewierzy! je. Właściciel 
sklepiku, oddając go w ręce policyi, nie zdolal nawet 
sprawdzić, jaką poniósł szkodę, aresztow any zaś przy­
zna! się w zupełności do winy, —  Za nagaDywanie 
przechodni i narzucanie się z w różbiarstwem , areszto­
wano kabalarkę Zofię Błahun. Aresztowana trudni się 
zaw odowo kabalarstwem , umie jednak bardzo dobrze 
m.rywać swe rzem iosło przed władzami i tylko w wy­
padkach nadużycia alkoholu dostaje się do rąk  policyi.

—  Z gub iono . W drodze z ul. Ossolińskich do G a­
zowej, zgubił p. Wojciech Zając poitfel, zawierający 
160 kor. gotów ką i rozm aite kwity. —  W ogrodzie 
Pojezuirkim zgubiła p Franciszka Lewicka torebkę, za­
w ierającą kilka książek do nabożeństw a. —  Kapral po­
licyjny A leksander Bosak pozostaw ił w mleczarni pod 
I. 16 przy ul Balonowej pugilares, zawierający 17 kor. 
80 hal. Pugilares przepadł bez śladu.

—  Z n a lez io n o . W ul. Teatralnej znaleziono dwie 
książki do modlenia i parę białych rękawiczek.

Przyjecluili do Lwowa
dni? 4 lipca b. r.

ftgo tc l B m w eria l, Hr. Kazimierz Łubieński /. Kra­
kowa, hr. Zofia Michałowska z Kijowa, Jan Jędrzejowicz 
z Wiednia, Stefania Pietruska z Nozdrzec, Stefan F rzybe- 
iemski z Krakowa, Henryk Martyniak z \viednia, Włodzi­
mierz Siotwiuski z Zakopanego, Henryk Prek z Łuki, Bro­
nisław Łastowiecki z Sosnowa, b'r. Marya Stahel z Odesy, 
Stanisława borecka z Sokala, S. Kornfeld z Wieunia, M. 
Adlersberg z Negostina, Jan Horodyski z Krogulca, Koźma 
Udrycki z Mostów Wielkich.

Z m a r li
We Lwowie: H onorata DanielasOwna, lat 34.

Wiadomości giełdowe.
W ied eń : d. 4 lipca. Kursy giełdy w iedeńskiej: 

-o sy  a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
i  r. 1880 3 proc, 306*— , A ustr zakl. kred. z ob. p- 
t r. 1889 3 proc. 303* —, Tow arzystw a żeglugi na Du- 
taju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 1 '— , W ęgierskiego Ban. 
tu  hip. po 100 zł. 4 pioc. 268*50, Pożyczka serbsk, 
to rm . do 100 fr. 4- proc. 103*— , b) oezprocentow e- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 26  10, Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem . po 100 zł. 4 9 7 '— , Clary zł. 40, 
m. k. 1 5 8 '— , Pożyczita m. Insbruku 25 zł. 78*25, Lo­

Kursy giełdy w iedeńskiej
z ania 3-go lipca 1905 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotów kę:

©RÓIny ( lltię  p a ń s t n a .  °/o
47o konwert. ) maj—listopad 
rolna od pod. ) styczeń—lipie 

banknotach, luty—sierpień

sy m. K rakow a 20 zl. 88 25, Pożyczka m Lubiany k. 
zł. 6 6 '— , Ofen 40  zł. 1 6 5 '— , Palffy 40 zł. m. 40 
1 7 5 '— , Czerw onego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 5 '— , 
Czerw. krzyża węg. tow . 5 zł. 35*o0, Losy fund. arc. 
Rudolfa iO zł. 6 4 '— , Salm a 213 zł. m. kon. 7 4 '— , 
Pożyczka salcbm ska 140*85, zł. Tureckie oblig. prem . 
kolej po 197*75 fr. 140 '85 , Losy Komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 3 7 '— .

P aryż, d. 4 lipca. Trzy procent, renta 9 9 '3 0  
30-70.

Berlin, d 4 hpca. Banknoty austryackie 85*05 
Spirytus — *— .

Frankfurt, d. 4 lipca. Austr. kred 206*80, 
Disconto — * — , Laura 188*90, Koleje państw ow e 
— *— , Aipiny — — . U s p o s o b i e n i e ' i ih fa

Targ zb ożow y i tow arow y.

R n a a p e s z t  a Hpca. Pszenica na kwiecień 1905 r. 
0<j — Q0 — *—, Pszenica na maj Ou -  *— do —*—.
Pszenica na pazazi^rnik od 15*78 do 15*80. Zyto na .w.e- 
ciefi i905 r. od —'— ao — Zyt o na paioziernik od 12*82 
do 12*34, Owies rVa kwiecień 1905 r. od — *— do —* -  
Owies na pażaziernik od 11*34 dc 11*36 K ukur.dza na maj 
19o5 —'— do —*—, kuKuruuza na lipiec od 15 02 do 15U4, 
kukurudza r,a wrzesień od —* - do — , Rzepak na 
sierpień od 2370 ao 2a 90.

Pogoda: upał.

D ep esze z targu p ien iężnego . <
W ie d e ń .  5 lipca. Zamknięcie ‘ wczorajszej g ie ł­

dy popołudniowej no tow ane Akcyp austr. Zakładu kredy­
towego 657 25 Akcye węgier. Zakładu kred, t_ *773-—, Akcye 
Anglo banku 307 50, Akcye Unionbank i 54170, Akcye Lan- 
derbanku 450 50, Akcye Bankvereinu 550*—. Akcye Boden 
credu 1022— Akcye gal. Banku hipotecznego 541 —, Akcye 
koiei pa istwowycl*. 673'—, AKcye kolei południowej 86 50 
Akcve Tramway A. —*—, B. — *—. Akcye kolei F.lbethal, 
450*50, Akcye, kolei półn. 5750 —5770, Akcye kolei erem . 
581*—, Akcye’ Alpiny 526*75, Akcye Rima Murań w 550*— 
Akcye Prag. Tow. źtd. 2667-— Akcye Fabryk: broni 
5 /5 —, Akcye tureckie tytoniowe 363*—. Akcye gahe. karpac. 
Tow. naftowego 907*—, Oblig. węg. ind 96*80, Renta ma­
jowa 100-35, Austr. R in ta  '.o r jn o w a  K9'35 Węg Renta ko­
ronow a 96 95, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 1C0*07, 4 proc 
listy Banku h.po.eczn. 99*—, 41/!! proc. listy Banku hipot. 
101*90, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 111*50, 4 proc. listy 
Banku kraj. 100*—, 4Vs proc. listy Banku kraj ,02*15. 5 proc 
komunalne ubligacye Bankukrai. 102*75, Obligacye propi- 
nacyjtie 99*90. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 100 10. > prc. 
p o ż y c z a  miasta Lwowa 98*50, Losy tureckie 141*25, Macki 
117*00, Ruble 252*75, Kredyt; —*—, Alpiny —*—, Węgier, 
kred. —*—, Unionbank — —, Koleie. —*—*

Usposobienie spokojne,
B e r l i n .  5 lipca. 4 proc. węgierska renta złota 

—*—, węgierska renta koronowa —*—, Austr akcyć kre­
dytowe 206-60, Sraatsbahny 144*10, Lomoardy 18*25, D iscom  
to Comaudit 189*25 Ruble 216 —,

Tendencya cicha.
B « s rlin , 5 lipca. Przy zam.tnięciu wczorasszem 

giełdy: Kredvty 20o*60, Staa.sbańny U 4*lo Disconto Co- 
mandit 189 25, Berlin. Tow handf. 168*90, Laura 259 Bo- 
humery 247*— Kolej połuan. wschodn.o p. u s k „  . Ru­
bel za gotówkę 216*— Kole; w trsz.-wied. 124*50 Kolej mo­
rza śródziemnego 97 '50, Kolej M eridionalna 151*75, Losy 
tureck i. ;34*2ł, Rent: włoska - *—, „Harpener" Kopalnia 
węgia 209 40, Kolej Marienburg-Mławka —*--, Konsolida- 
cye —*—, Lombard 18*25, Kol ,j Henry 118'OC, Niemiecki 
baak narodow^ 130*25, Kanada Proferrea 16070, Akcye że­
glugi hamDursk.ej t53'30, Kurs warszawski —•—, Huta 
„Dónnersm ark" 263*50.

- [ 'r a n k i i i r *  d. 5 lipca. W czoraisza giełda wie­
czorna: Austryacka rent: papierowa — , Austr. renta
srebrna 10075, Austr. renta złota 10? *85 Austr. akcye kre­
dytowe 207-—, Stąąt^banny 143*90. Lombardy 18*25, 4-proc. 
au ;tr. renta koronou a 100*80.

Tendencya: silna.
P a r y ż ,  d. 5 lipca. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc, renta francuska 99*20, 4 proc. renta włoska —'— 
4 proc. niszpuńskie Ezterieurs —*—, Losy tureckie 132 -  
Nowe turecKie Console —*—, Gttom any —•— DeDer 
— . Chartered 52*—, Rio-Tinio 1578, Renta turecka C. 
—*—, Renta turecka B. —*—, Lancaster — —, Renta buł­
garska — —, Renta grecka —*—

Tendencya:

Targ nierogacizny.

Oryginalny telegram  józefa S aborsky’ego i Synów 
Wiedeń St. Marx.

‘ W ieoeń , 5 lipca-

Na ta rg  nierogacizny przywieziono ogółem  6.365 
sztuk świń, między temi 118 galicyjskich. Ceny: 
za tuczne świnie węgierskie 120 do 122 h., za galicyi- 
skie młode świnie 84 do 116 halerzy za kilogram  żywej 
wagi. ’ ,

M IESIĘC ZN IK  

P O ŚW IĘ C O N Y  PO L IT Y C E  N A R O D O W E J  
ORAZ ZA G A D N IEN IO M  ŻYCIA' SPO Ł E C Z N E G O  

EKONOM ICZNEGO I DMA SŁ O W E G O  r 
P r e n u m e r a t a  w y n o 8 i: , roczmie 1 2  cor 

półrocznie 6  kor.
A d m i n i s t r a c y a :  ulica Jabłonow skich  1. 9 

w B a r a k o w e .  —  O kazowe numery na żądanie w y­
syłane są  bezp łatn ie. ’ 9 3 8

„ O  T C Z ^ T Z I T A
t y g o d n i k  ilustrowany dla ludu

„ G J C Z lfZ A IA ."  k osztuje w raz z przesy łk ą  poczto­
wą rocznie 4  Kor., k w a m in ie  1 kor.

W "  A d r e s  Lwów ,  ul.  K o p e r n i k a  9. **VK7
—  wychodzi we L w ow ie na każdą n iedzielę . —  

Vo m ie s i ą c  d o d a j e  b ez p ła tn ie  ks iążeczkę z zakresu 
h is to ry i ,  p o l i t y k i  i  go spodars tw a .  193

N akładem  T ow arz. W ydawniczego we Lwowie wyszło 
św ieżo i jest do nabycia we t wszystkich księgarniach 

,  ̂ k s iążk a :

ZYGMUNTA WASILEWSKIEGO

ŚLADAMI; MICKIEWICZA
Treść: Szkoły w Polsce a twórczość poetycka. — 

izKoła w ob.ęzeniu (uniwersytet wileński). — Mickiewicz 
i Słowacki, jako członkowie Tow. litewskiego i ziem ru- 
skicn. — Psychologia pomysłu „Pana Tadeusza". — O ton 
w poezyi i w życiu. — Stosunki Goszczyńskiego ze S ło­
wackim. — „Nowy Konrad". — Siadami Mickiewicza.

(Lwów 1905, str. 300). C e n a  k. 3 .60.

Prowincyonalni prenum eratorow ie „S łow a Polskie 
g o “ nabyw ać m ogą tę książkę w Adm inistracyi pisma 
naszego za 4 kor. wraz z przesyłką pocztow ą w o p a ­
sce poleconej.

płacą

i 4 /
E S "  <
- 3  E  W
Gf.S [ w

. 4
4 !ń. 

. 4l/’ó
srebrze, kw iedeń—październik .4%  

Losy z roku 1861) „ 500 zł. w. a. . . . 4
„ 1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4

„ „ 1864 „ 100 zł. w, a. . . . —
18t4 „ eO zł w a. . . . —

Listy zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 
l ) i n :  j-a ń < * .: l - s a j im  iiuroarr, cii 

w radzie państua reprezentowanych.
Austr. renta złota wolna od podatku 

- » w wa*- ^or- vv'61na od pod.
” „ inwest. woina od pod. . .

Ic o Je jo w e . 
Kolej Arcyks. Albrechta w_ srebrze 

„ ces.’ Elżbiety w zlocie w. od pod.
„ ces. Franciszka Józeia w srebrze
„ Karola L u d w ik a ...............................

arc. Rudolfa w i\. wol. oa pod. .

4 
4

.» />

4
. 4
. 5V« 

4
. 4

©toliganyr p l e r  ty s tę ń a tw  a  K olejow e
Kolej arcyks. Albrechta 200 i 1000 z., w sreb. 

czes. Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. .
,j „ „ 1895 400, 2000, lOOuO k .
„ Bukowińska lokal. 400 kor. . . .

Karola l udwika srebr...........................
Lwów.-Czerń.-Jassy Em. 1894 

Błltsa: p a ń stw , k r a j . k e r . w ę g ie r .
W ęgierska renta z ł o t a ..............................   . 4
V. ęg. renta w kor. wolna od pudaU u , -t
Węg. rem a w kor wolna od pouatku . . 3l.;2
M;ęg. pożyczka premiowa po 100 zł. . . —

„ „ „ „ 56 i, . . . .
Węg. ooligacye piem . reg. Cissy . . . .  1
Krouc. i Sław’, obligacye prupin. w. a. . . 4 ‘ t
W ęgierskie obligacye lup...................................... 4
Kroacyi i Sławonii obhg. hip.............................. 4

l a m  r n b llc m c  p o ży czk i. 
Pożyczka krai. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
Oblig. prop. Buk^w . y .  5

10035 
100 35 
10080 
10080 
15075 
191 
29350 
29350 
294 —

IIi
11935
100 W 

9285

10070 
118 75 
12830 
100A5 
10065

I
10035 
100180 
10090 
100 '0 
100,70 
100)50

91 lu
9705 
8805 

21925 
215 - 
lć A— 
101 ,u5 
9670 
97(50

996'
10235,

żąfa.iii
10055 
I00A5 
101 - 
10. -  
15875 
193 - 
29550 
2955? 
296

117-55
10060
9^05

I
101 70 
119*75 
12930 
101,65 
10165

101 35 
10180 
10190 
101 10 
101 Jg)

T
9730 
97125 
8825 

22175 
219 
16Sk— 
102,1 5 
5750
98

100 
103|50

50

'.50

Gal pcż. kraj. z r. 1893 ..................................4
Gal. obi. prop. z r. 1»89..................................4
Pozy czka miasta Lwowa z r. 19u0 . . 4ł/s

z r. 189Ć . . .  4
„ Wiednia z r. 1874. . i

Poż. tupot. Bułgaryi z r. 1892..........................6
L isty  ^lasta.ync. (Oblig. hip. i listy dłużnej 
Austr. zakł. kred. ziemsk1 los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i .......................... 5

............................... 4
Gal. ukc. b. h. z 10% pr. 1. w 39va 1. , 5

„ „ „ los. w 50 lat w. austr. 4ks
„ „ „ los. w 50 1. w. koróu. .4*73
„ „ * los. w 60 l a t ........................... 4
„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat . . 4
„ „ „ „ los. w 41 lat , . 4
„ „ „ „ dawn. emis. . . t

Banku kraj. dla Gal. i Loć. w 51% 1 .4V2
„ „ 7-zwi. w 57‘/'a 1. 4

„ „ obiig. komun. 2 emis. . . 5
3 e. 1. w 42 1. 4%
4 e. !. w 45 1. 4

„ kol. 1. w 571/2 1 . 4
Austr. węg. Banku lo- w 60 !. w. a u s tr . . 4

„ „ „ los w 50 I. w. koron 4
O W ięact e z p i a w e m  p ierT łsn -ń stw a .
Kolej półn. ces. Feru. lin . z r. 1836 . . 4

„ Lwóty-Czern.-Jassy 1384 p. 10*5o . 4
,, ,. „ „ 186 ■ • 4

Węg.-Gal. kolej em. 18/0 . . . . .  . 3 Va
„ 1 8 7 8 ...................................5

» w v » 1^87 .......................... 4
L a s y  p r o e e i t w w e  za sztukę^.

Austi. zakł. kred. ob i pr. em. 1880 do  100 zł. 3 
„ .  „ „ „ 1889no l0ozł. 3

Uregtr Dun. z r. 1870 po 101 zł. w. a. . 5
Węg. Banku hip, pr 1. z po 100 zł w a. 4 
Pożyczka serbska prem. po 100 f r . . . , 2

L osy  b c z p r - s c c i i to w e  (za sztukę), 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. no ioO zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k..............................................
Pożyczka m. lnsb-uku po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 2U zł w a.

„ prem. n Lubiany po 20 zł, . ■. . 
Ofen (Buda gm m.) po 40 zł. w. a. . . .
Palffy po 40 zł. rr.. k..................................   . .
C .erw. k u jż a  austr. tow po 10 zł...................

9940
9966

iotto!
9850 

121(61 
117150

99165 
101 50 
90 

1 1 2 -  
10070 
10. 4oj 
99—1 
99)65 
99 60; 
99 75 

101 55 
995 

102il(ii 
101 !5C 
99401 
79 35: 

100,f0 
101 30

10140 
94135; 
99 76 
9295 

112—1 
9985

305,75

271U  
26850 
103-

2590j

158; 
7825' 
8(i 
6ć

100:40 
luo,ó5 
10200 
9950 

12/;60 
118|50

100,65
1021.50
io a j
10170 
102 45 
100 
10065 
100.o0 
10050 
102-55 
100:50 
10340
102.50 
10040 
100:35 
101'uO 
102|30

102.4?) 
96,35 

10075 
93,95 

113 - 
10085

175 -
55

311 75

2 7 6 -  
2751 
106j50

■I
2690 i_

165'— 
84 25 
97 
70

185 
56,—

Czerw. Krzyża węg. tow. po 5 zł. . . .
Fundacyi arcyks. Rudolfa no i u zł...................
Salma po 40 zł. m. k .............................................
Pożyczka m asta Salzburga no 20 zł. . . .
Tureckie obi. kol, no 40?) fr................................
Komunalne rr. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony j 3%) obligacye premiowe ( 1880 .

pre- > 3%) austr zakł. kr. ziem. { 1889 . 
miowe J 4% pożyczki pr. węg. Ban.ku hip. 
7 fec y c  (przedsiębiorstw  transpoHowych).

Buk. kol. lok. akc. pierw. 20C z ł.......................
„ „ „ akcye zakład 200 zł...................

Kolej półn. ces. Ferdynanaa 1000 zł. m. k. . 
„ Lwów-Eełzec (akc pierw.) 200 zł. .

Lwów-Czern.-Jassy 200 zt................... ....
„ Lwow-Kleparów-jaworów 4a/c . . .
„ wschodn. gal. loka!. 200 zł. . . . .  
„ państwowych 200 zł. =  500 fr . . .
„ węg. gaiicyj. loKal. 200 zł. , i. . .

A itc y e  ban lkó t'*  (za szlukę).
Banku Anglo-ausfr. 249 Kor.  .....................
Wiedeńskiego Banku z wiązi) 400 K or.. . . 
Peszt. Banku handl. 1000 K. > ' .  . ‘. . . 
Zar.ład kred. dla handlu i przem 320 Kor. .
Węg. B nku kredyt. 400 Kur. .....................
Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galie. Banku dja handlu i przem. 400 Kor. . 
Banku dla kraiów koronnych 400 Kor.
Banku /-mstro-wer 1400 . . .
Ciesk. Banku Związk 200 Kor. . , . . .
Żivnostenska banka 200 Kor. . . , <.

A L e j e  (przedsiębiorstw  przemysłowych).
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor. ’.....................
Schodnicy 500 Kor..................................................

W e U s lc .  (Czeki, dewizy krótkotermin.). %

3650 
68 -  -  

2 1 0 —  

7t
141 30

44o 
41%- 

fSSlO—j^SóC-
394 J  404 
58-. -

Berlin i niem. m. bank za 100 marek 
Londyn za 10 funtów szter. . . .
Darvż za 100 fr.........................................
Petersburg i Warszawa za 100 rubli 
W łoskie banknoty za 100 lirów . .

W a lu ty .
Dukat cesarsk i.....................................
2 0 -fran k ó w 'k a .........................................
20 m a r k ó w k a .................................... ....
buweryn angielski zł..............................
Niemieckie banknoty za 100 marek , 
Włoskie banknoty za lir 100 . . ,
Riftji banknoty za 100 rubli , .

3 
2l/r 
. 3 
5‘Za 
. 5

371 - i  
392
  I
4 1 2 -
. I ,! 
30775

2853,-

76850
541:—

447|- 
1640 
245’; -  
246?-

!
9 1 3 -
618

117 15 
2403? 
95 6(

9586- 1
llj3l
1912
2349
23)96

117)45
9460

2527?

586 SC 
373— 
400 —

41350

30875

286>—

77450
643 - 
200 -  

448-- 
1656 — 
24750 
24o50

i
923 -
525 -

I
11765
24053

9576

9585
)

1.35
1914
23,56
240--

.1765
"55

253*'
Odpow iedzialny redaktor Józef ZiembińsKl.

Z drukarni „Słow a Polskiego", we Lwowie, pod zarządem Józeia Ziembińskiego.
Nakładem Spółki w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow . zar. z ogr poręką.

P apier z fabryki Braci FiałkowsKich w Biaiej i CzaAcn.


